
OKUPACJA W OJENNA -  NIE NIEWOLA

Przegrana  kam pania w rześnio­
wa 1939  r. i jej następstw o —  
okupacja  ziem polskich przez 
N iem cy i R osję bolszew icką —  
przypom niały n iektórym  Polakom  
czasy niew oli. Mimo w iary w o- 
sta teczne zwycięstwo, mimo peł­
nej godności postaw y narodu , 
mimo upartego  b iernego oporu  
w szystkich oraz pełnej pośw ięce­
nia postaw y czynnej w ielu jed ­
nostek  —  są w śród nas ludzie, 
ulegający nastro jom  będącym  ce­
chą narodów  podbitych . A  p rze­
cież jasno trzeba sobie z tego  
zdaw ać spraw ę, że w 1939. roku 
nie utraciliśm y niepodleg łości 
państw ow ej, a tylko ziem ie n a ­
sze znalazły się w stanie p rzej­
ściowej okupacji w ojennej. P osia­
dam y swój rząd, p rzedstaw iciel­
stw a w stolicach państw  sprzy­
m ierzonych i neutralnych, posia­
damy wreszcie w łasną arm ię lą­
dow ą, m orską i pow ietrzną, wal­
czącą bez ustanku  o należne 
miejsce Polski w układzie  Świa­
tow ym . T rzeba sobie i innym 
jasno z tego  zdaw ać spraw ę i 
w yciągnąć z faktów  tych pełne 
konsekw encje.

Z najdujem y się obecnie w o- 
kresie, w którym  szczególnym o- 
bow iązkiem  każdego Polaka s ta ­
je się nie ty lko w alka z na jeźdź­
cą, ale i w ysiłek idący w tym 
k ierunku, ażeby ofiara i m ęka 
w spółczesnego pokolen ia  stały

się podłożem  dla rozw oju i po ­
m yślności pokoleń następnych.

U leganie nastro jom , k tó re  opa­
now ują narody  podb ite , przyno 
si w konsekw encji p ie lęgnow an ie  
jedynie uczucia, podsycan ie  e-
gzaltacji. Rozum iem y w artość u- 
czucia, cenim y stan  egzaltacji 
po trzebnej do p rzetrw ania  chwil 
ciężkich, musimy wszakże z tego  
sobie zdać spraw ę, iż to  nie 
w ystarcza. W yczekiw anie Polski 
jakiejkolw iek, byle tylko Polski, 
jest nieświadom ym  w praw dzie, 
ale sabotażem  wysiłku politycz­
nego narodu , będącego  w stanie 
przebudow y fundam entów  swej 
państw ow ości, pog łęb ian ia  ich i 
rozszerzania w tych kierunkach, 
k tó re  w ytyczą Polsce drogę ku 
w ielkości, ku is to tnej, a nie ty l­
ko frazeologicznej m ocarstw o- 
wości.

T ego rodzaju uczucia, k tóre
się rodzi, gdy  naród  jakiś staje 
się trw ałym  przedm iotem  przem o- 
cy, te g o — pow iedzm y otw arcie—  
kom pleksu niewoli, należy się 
strzec, należy z nim walczyć, 
należy się go w stydzić. Ten ro ­
dzaj uczucia pom niejsza skalę
w idzenia, rozbraja poprostu  m o­
ralnie.

M om ent osta tecznego  pobicia 
N iem iec winien nas zastać w 
pełni przygotow anych do tej 
przełom ow ej, oczekiw anej chwili.
M usim y już te raz  zdać sobie

spraw ę z pozycji Polski w p o ­
w ojennym  układzie św iata, z d róg  
jej rozw oju dziejow ego, musimy 
w iedzieć, jakie cele chcem y o- 
siągnąć w wyniku wojny, w  k tó ­
rej bierzem y udział, jak m ają 
w yglądać przyszłe g ran ice  i jak 
w tych granicach należy ukształ­
tow ać życie, ażeby państw o p o l­
skie sta ło  się ośrodkiem  prom ie­
niow ania, w ywierającym  wpływ 
na losy historii.

M usimy także zdać sobie ja ­
sno spraw ę z sił i idei, k tó re  
usiłują zniweczyć nasz narodow y 
wysiłek, niedopuścić. do zaspoko­
jenia naszych am bicji, nie dać 
zrealizow ać naszego politycznego 
program u.

O dnieśliśm y k iedyś w alne nad 
krzyżactw em  zw ycięstwo pod  
G runw aldem , nie wyzyskaliśmy 
go jed n ak  w pełni. Czy i G run­
w ald krzyżactw a w spółczesnego, 
k tó rego  św iadkam i będziem y, 
rów nież ma być przez nas nie- 
wyzyskany?

Niel Po stokroć —  nie!

Pam iętajm y, że ostateczne 
m ilitarne zw ycięstwo nad  N iem ­
cami osiągniem y w espół ze 
sprzym ierzonym i z nami a lian ta ­
mi, następstw a w szakże dla nas 
teg o  zw ycięstwa leżeć będą  je ­
dynie w naszych rękach. N a 
ziem iach, k tó re  zam ieszkuje na­
ród  polski, na k tórych  p rzodko ­
wie nasi walczyli i my dziś
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walczymy z różnymi w rogam i —  Polski —  decydow ać będzie po woli odpow iadać  będzie w !e lk o ­
na całym wielkim obszarze geo" tej wojnie nasza wola, realizować ści chwili dziejowej, do k tórej
graficznym, na k tórym  rozgry- się będzie nasza polityka. O d  doprow adzi nas obecna wojna,
wały się w ciągu wieków d d e je  nas zależy, czy napięcie tej

WIADOMOŚCI RADIOWE i PRASOWE (27,2-43.1941)
UK ŁA D B R Y T Y JSK O  - H IS ZP A Ń ­

SKI
Londyn (radio)

W dniu 27 lutego podsekre ta rz  
stanu Butler  z ak om unikow ał  Izbie 
G m in  o podpisan iu  p row izo ryczne­
go u k ładu  w  sp raw ie  Tangeru,  k tó ­
ry  p rzew id u je  n ie fo i ty f ikow an ie  
przez  H iszpanię  strefy tangerskiej ,  
powrót  u rzęd n ik ó w  angielskich  na 
s tanowiska  w zarządzie  strefy m ię ­
dzynarodowej i zabezp ieczen ie  in 
te resów  obyw ate l i  brytyjskich,

W  dniu 28 ub. m. u kaza ł  się u- 
rzędow y kom unika t  włoski o po­
mocy udzie lonej H iszpanii  przez  
W łochy w czasie wojny domowej. 
Kom unikat  ten  s twierdza,  że ud z ie ­
len ie  pomocy dla H iszpanii  w p ły ­
nęło n iekorzystn ie  na  p o tenc ja ł  
w o jenny  Włoch, H iszpania  zobo­
w iąza ła  się zap łac ić  W łochom  za 
tę pomoc 61 mil ionów funtów szterl,  
w  24 ra tach  rocznych,

PO D R Ó Ż  E D E N A  i DILLA
A n k ara  (radio)

N ajw ażnie jszym  w yda rzen iem  
dyplom atycznym  osta tnich dni ub. 
m iesiąca  był pobyt czterodniowy 
min. E d en a  i szefa  sz tabu bryt. 
si ł  im peria lnych  gen. Dil la  w A n ­
karze .  W  tu reck ich  kołach poli­
tycznych określono wizytę  b ryty j­
sk ą  jako ws tęp  do n a d e r  donio 
słych w yd a rzeń  politycznych. Tu­
reck i  dz iennik  „A kshan"  skom en­
tow a ł  ją w yrażen iem  poglądu, iż 
w izy ta  bryty jska  łączy się z możli­
wością rozszerzenia  się tea t ru  woj­
ny europejskiej ,  co w A n karze  w y ­
d a je  się sp raw ą  bliską,

Dygnitarze  bryty jscy  odbyli  w 
A n karze  szereg rozmów. Gen. Dill 
p rzedysku tow ał  zagadn ien ia  w o j­
skow e z naczelnym i tu reck im i w ła ­
dzam i wojskowymi. Min. E d en  był 
dw ukro tn ie  p rzy ję ty  przez  prezy ­
d en ta  Inonu, ponadto  odby ł  rozmo­
w y  z p rem ie rem  tu reck im  i m in i­
strem sp raw  zagr, oraz p rzy ją ł  
t rzyk ro tn ie  am basadora  sow ieck ie ­
go i posłów jugosłowiańskiego i 
bułgarskiego w A nkarze .  W  czasie 
rozmów tych obecny  był w A n k a ­
rze am basador  angielski  w Mo­
skw ie  Cripps.

Po rozmowach ogłoszony został 
wspólny k om unika t  turecko-bryty j-  
ski, k tóry  s twierdza,  że szczególną 
uwagę  poświęcono zagadnieniom  
bałkańskim , osiągając całkowitą

zgodność poglądów.
Po wizycie  w A n karze  odlec ie l i  

min. E d en  i gen. Bill  do Aten, 
gdzie po przybyciu  zesta li  n a tych­
miast p rzy jęc i  p rzez  króla  Je rzego  
II Min. E den  konfe row ał n a s tęp ­
nie z p rem ie rem  greckim  Koriti-  
sem.

O STR ZEŻEN IA  W. BRYTANII
Lonoyn (radio)

W  dniu 26 lutego zakom uniko 
wano  oficjaln ie  w Izbie Gmin, że 
przygotow ania  do w k ro czen ia  wojsk 
n ie m ie c k ic h  do Bułgarii  są b. da ­
leko .posunięte. Następnego dn ia  
pose ł  bryty jski  w Sofii wygłosił 
p rzem ów ien ie  do d z ienn ikarzy  an ­
gielsk ich  i am erykańsk ich ,  w  któ­
rym ostrzegł Bułgarię  p rzed  w y ra ­
żen iem  zgody na  okupację  n iem ie ­
cką. W  dniu 1 bm. radio  Londyn 
ogłosiło in sp irow any  kom u n ik a t ,  w 
którym  stwierdzono, że W, B ry ta ­
nia  n ie  p rzy jm uje  do w iadom ości  
u sp raw ied l iw ien ia  Bułgarii, k tóra 
t łum aczy się, że musia ła  się ugiąć 
pod pres ją  Niemiec.  K rok Bułgarii  
może naraz ić  ją  na wojnę, n aw et  
w na jb l iższych k i lku  godzinach. 
Podpisan ie  pak tu  t rzech  przez  Buł­
g ar ię  jest dla Anglii  w zasadzie 
korzystne, bo rozwiązuje  jej ręce  
wobec  tego państwa.

NIEMCY w BUŁGARII 
A n k a ra  (radio)

Z apow iedziane  p rzed  dw om a ty ­
godniami w k roczen ie  wojsk  n i e ­
m ieckich  do Bułgarii stało się fak­
tem  dokonanym, W  dniu  1 bm. o 
godz. 16 p ierw sze  oddziały  n ie ­
m ieck ie  w kroczy ły  do Sofii, Tego 
samego dn ia  jeszcze odbyła  się 
nad  miastem w ie lka  defilada  lot­
n ic tw a  niem ieckiego przy  udziale 
250 samolotów. W ojska  n iem ieckie ,  
n ie  zatrzym ując  się  w  Sofii, uda ły  
się  na  g ran icę  Turcj i  i Grecji ,  
W kroczen ie  wojsk niem. do Buł­
garii  poprzedzone  zostało podp isa ­
n iem  ak tu  p rzystąp ien ia  do „paktu  
trzech "  przez p re m ie ra  bu łgarsk ie ­
go Filoiva w  obecności Hitlera,  
Ribbentropa, hr, C iano i am basa­
dora  Oshimy w W iedniu .  Przed  
podp isan iem  ak tu  w iedeńsk iego  
p rzedstaw ic ie le  wszystkich s tron­
n ic tw  politycznych wręczyli  królowi 
Borysowi m em orandum , d om aga ją ­
c e  się takie j  polityki, k tó raby  u- 
ch ron iła  Bułgarię przed  w ojną  i

s tw ierdza jący ,  że cały naród  bu ł­
garski p rzec iw n y  jest okupacji  
n iem ieck ie j .  I  \

W  dniu  1 m arc a* p A ?  ftrzte^ijirr® 
szy zac iem niona  została całkow icie  
stolica Bułgarii,  Sofia, a n a s tęp n e ­
go dn ia  zac iem niono  cały obszar 
kraju ,

KOM ENTARZE TU R EC K IE , 
S O W IE C K IE  i GR EC KIE  

A n k a ra  (rndio)
Radio A n k a ra  s twierdza ,  że 

p rzystąp ien ie  Bułgarii  do „p ak tu  
t rzech" ,  jak k o lw iek  nagłe, było 
j ed n ak  spodziew ane .  Z m ian a  po l i ­
tyki  bułgarskie j  i jej przesun ięc ie  
się od neu tra lności  ku m ocarstwom 
, ,c s i“ n ie  idzie  po linii życzeń na ­
rodów ba łkańsk ich .  Dzienn ik  „Ul- 
lus" pisze, że postawa Bułgarii  ma 
doniosłe  znaczen ie  dla Bałkanów, 
bowiem  w iąże  się z nią  sp raw a  
w ojny i pokoju na  B ałkanach ,  
P rzystąp ien ie  Bułgarii  do pak tu  
t rzech  jest p ie rw szą  oznaką  w zm a­
gającego się nacisku N iem iec  na 
B a łkany  w zw iązku  z n iepow odze­
n iam i mil i ta rnym i Włoch, N iemcy 
— zdaniem  „U llusa"  — n ie  po­
przes taną  na  okupacji  Bułgarii  i 
d latego na leży  się l iczyć z dalszy­
mi w yd.  rżeniami.

W g r e c k i c h  kołach wojsko­
wych — w związku z możliwością 
zaa takow an ia  Grecj i  p rz ez .w o jsk a  
n iem ieck ie  — zw rac a ją  uwagę  na 
trudność ope row an ia  na te re n ie  e- 
wei tas lnego  nowego tea t ru  wojny 
zmasowanym i arm iam i oraz na  nie 
możliwość posług iwania  się bronią  
pancerną .  A rm ia  g recka  potrafi  
znacznie  lepiej  przystosować się 
do terenu.

S o w i e c k i  kom isarz  spraw  
zagr. W yszyński przyją ł  3 m arca 
posła bułgarskiego w Moskwie i 
p rzedstaw ił  mu of ic ja lne  s tanow i­
sko rządu  sowieckiego w spraw ie  
okupacji  Bułgarii  przez  Niemców. 
Oświadczył,  że Rosja jest p rz ek o ­
nana, że obecność wojsk n iem ie ­
ckich w Bułgarii  nie służy sp ra ­
wie  pokoju, lecz przyczyni się do 
rozszerzenia  wojny, popychając  ku 
niej  faktycznie  już Bułgarię. 
Rząd sowiecki,  p ragnąc  pokoju  
na  Bałkanach ,  nie może przyjąć  
stanowiska Bułgarii  za u sp raw ie ­
dliwione.
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ZARZĄDZENIA W O JS K O W E  
A n k a ra  (radio)

Rząd tu reck i  w yda ł  zarządzen ia  
w sp raw ie  obrony  cieśnin darda-  
ne lskich  oraz Bosforu. Flo ta  tu re ­
cka  postawiona  została  w s t i n  po. 
gotowia a larmowego. Do floty po­
wołano wszystkich reze rw is to  
P rz ep ro w ad za  się  koncen trac ję
wojsk  na  gran icy  bułgarskiej .

— U w ybrzeży  bu łgarsk ich  p o ­
jaw iły  się n iem iec k ie  łodzie p o d ­
wodne.

SP EC JA L N Y  W YSŁAN NIK 
HITLERA .

Londyn (radio)
W  drodze  do Turcj i  zna jdu je  się 

spec ja lny  w ys łann ik  n iem ieck i,  
w iozący odręczny  list H i t le ra  do 
p rezy d en ta  Inonu,

GŁOS EM IR A  T R A N S JO R D A N II  

A n k a ra  (radio)
Em ir  T rans jo rdan ii  oświadczył,  

że a tak  n iem ieck i  na  T u rc ję  spo 
w odow ałby  na tychm iast  w o jnę  c a ­
łego  ̂Islamu p rzec iw  Niemcom. 
T urcja  jest zaporą  ochronną  dla 
św ia ta  m uzułm ańskiego p rzec iw  
inw azj i  teu tońskiej.

NA FR O N T A C H  W O JE N N Y C H
K air  i A teny  (radio)

W  L i b i i  południowej wojska 
W olnej  F ranc ji  po długich w a l ­
kach  zdobyły  oazę Kufra, oczy­
szczając  tym samym cały rejon 
Kufra  z n ieprzy jac ie la ,

W  E r y t r e i  pó łnocna  grupa o- 
pe rac y jn a  b ry ty jskc-francuska  do­
ta r ła  do m. Cheren, k tóre  w ten 
sposób zostało już otoczone ze 
wszystk ich  stron.

W S o m a l i  włoskim wojska 
b ry ty jsk ie  dotarły  już do mie jsco­
wości Meged, 50 km. na  północ 
od Mogadiscio, W b itw ie  pod J e -  
lib  rozbito  całą dywiz ję  włoską i 
wzięto do n iew oli  3 tys. jeńców, 
Zdem ora lizow ane  wojska  włoskie  
cofają się na  Ogaden  i Harrar.

Na wszystkich frontach ożywio­
na dz ia łalność  lo tn ic tw a bryt,

PR O TE ST  A N GIELSKI

Londyn (radio)
W obec  decyzji  rządu rum uńsk ie ­

go w y d an ia  Niemcom in te rn o w a ­
nych w Rumunii żołn ierzy  po l­
skich, zgłosił  rząd brytyjski sta­
nowczy protest,  zapowiadając ,  że 
w ykonan ie  tego za rząd zen ia  przez 
Rumunię  zmusiłoby do p o c iągn ię ­
cia po wojnie  do osobistej odpo­
wiedzia lnośc i  Antonescu i wszyst­
k ich członków rządu rumuńskiego.

D alsza ofensyw a niem iecka na Bałkanach
W kroczen ie  wojsk niem ieckich dokonane dop iero  w r o  ; u

do S u lgarii jest dalszym cią­
giem  w spólnej polityki N i e 
m i e c, W ł o c h  i R o s j i .  
T rzeba to  bowiem przypom nieć, 
że Sow iety były p i e r w s z y m  
państw em , k tó re  osłabiało na 
B ałkanach  wpływ y francusko-an­
gielskie, to ru jąc  w ten  sposób 
drogę wpływom niem ieckim , 
je s t  to  fakt, o k tórym  nie w ol­
no zapom inać.

D rugim  czynnikiem , k tó ry  u- 
łatw ił N iem com  odnoszenie suk­
cesów  na  kontynencie  eu rope j­
skim, jest p rzew aga arm ii ląd o ­
wej niem ieckiej nad arm ią an ­
gielską. U kład sił zbrojnych A n­
glii i N iem iec pozostaje bow iem  
nadal w stosunku odw rotnym . 
A nglia jest najsilniejsza na m o­
rzu, a N iem cy są tu  najsłabsi. 
W  lo tn ictw ie nastąpiło  już wy­
rów nanie z lekką przew agą na 
kcrzyść Anglii. N atom iast na 
ląd  de  N iemcy m ają niew ątpliw ą 
przew agę, k tó ra  trw ać będzie 
dopó ty , aż A nglia wyćwiczy i 
uzbroi swoje w ojska m acierzyste 

kolonialne, co jed n ak  zostanie

1 942.
G dyby naw et A m eryka przy­

stąp iła  do w ojny już w tym  ro ­
ku, to  obie arm ie lądow e —  an ­
gielska i am erykańska —- stano ­
wiłyby pow ażną siłę, lecz liczbo­
wo nie zdobyłyby jeszcze p rz e ­
wagi nad  arm ią niem iecką, A n ­
g l i a  m oże prow adzić operacje  
ofensywne poza E uropą, chro­
niąc je przy pom ocy flo ty  p rzed  
in terw encją  niem iecką. N atom iast 
na lądzie w  E urop ie  lub dokoła 
m orza C zarnego  czy K aspijskie­
go m usiałaby się A nglia o g ran i­
czyć do defensywy, co zresztą 
przyznał sam C hurchill, gdy
przew idyw ał, że N iem cy m ogą 
pokusić się d rogą  lądow ą o a tak  
naw et na In d ie— ale to  im nie 
da osta tecznego  zwycięstwa.

H itle r, jeżeli zechce, m oże
w kroczyć jeszcze do F rancji czy 
H iszpanii, ale przez to  nie wy­
g ra  rów nież w ojny, k tó ra  będzie 
się toczyła dalej przy coraz p e ł­
niejszym w spółudziale S tanów
Z jednoczonych.

W iad. rad iow e 2  5,3
D EK R ET R OO SEVELTA

W aszyngton  (radio)
D ekre tem  prez.  Roosevelta  za­

mrożone zostały kap ita ły  bu łgar­
skie  w S tan ach  Zjednoczonych.

POSIŁKI LOTNICZE w G R E C JI  

Londyn (radio)
Wczoraj w ylądow ały  w Grecji  

znaczne  posiłki lotn ic tw a angie l­
skiego, bom bow ców  i samolotów 
myśliwskich. Za k i lk a  dn i  p rzybyć  
mają  dalsze samoloty b ry ty jsk ie ,

ZER W AN IE STOS. DYPLOM.

Londyn (radio)
5 marca o godz. 10.30 rano na ­

stąpiło z e rw an ie  s tosunków dyplo­
m atycznych między Anglią  i Buł­
garią.

G W A Ł T O W N E  B O M B A R D O W A ­
NIE NIEMIEC

Londyn (radio)
W  nocy z 26 na  27 lutego RAF 

po raz p ierw szy  od 21 grudnia

ub. roku bom ardow ał  Kolonię (2 i 
pół godz,). Poza  tym b o m bardow a­
no porty  inw azyjne,  W nocy z 27 
na 28 ub. m. b. ciężko bom bardo­
wano  W ilhe lm shafen  (44) i Bou- 
logne (77), ponadto  Emden, Calais, 
Lorient,  w ciągu dn ia  F ranc ję  pół­
nocną. W  uocy z 1 na  2 m arca  
przez  3 godziny Kolonię, w  ciągu 
dn ia  w ybrzeża  Holandii  i N iemiec 
oraz  szereg lotnisk w e  Franc ji  o- 
kupowanej .  A kc ja  n iem iecka  na 
Anglię  p ode jm ow ana  była  w skali 
nierów nej,  W  ciągu nocy z 3 na  4 
i z 4 na  5 m arca  dość silne na lo­
ty na  Cardiff, poza tym s łaba  a k ­
cja na  Anglię  wschodnią  i w ybrze ­
ża południowe.

NA W YSPACH LOFO CKICH 
Londyn (radio)

Brytyjska  adm ira l ic ja  donosi,  że 
flota angie lska  p rzep ro w ad z i ła  z 
pow odzeniem  akcję  na  wyspach 
Lofockich (Norwegia).

OFIARY
mg 4, Brydżysta  5, M.F. 5. SSOW  
50, az 2, 2x 5, Zwycięstwo 50,



PIERŚCIEŃ DOKOŁA HITLERA ZACISKA SIĘ
P r o p a g a n d a  n i e m 'e .k a  tw ierdz i,  

żc  dz ięk i  o rę żo w i  g e rm a ń sk iem u  
E u r o p a  zos ta ła  „ u w o ln io n a "  od  
ty ran i i  ang ie lsk ie j ,  k tó r a  rz e k o ­
m o  znęca ła  się  n a d  ludam i n a ­
szego  k o n ty n e n tu .  O d  B ugu  po  
A t l a n t y k  i o d  N o rw eg i i  p o  S y ­
cy lię  p a n u je  dziś H i t le r ,  m o g ą c  
n a  ty ch  p rz e s t rz en ia ch  z a p ro w a -  i 

dzić  » n o w y  p o rz ą d e k «  ' fN e u o r -  
d n u n g ) .  A le  te n  p iękny  ob raz  

m a  ta k ż e  c iem ne  s t rony .  R ozsze­
rzen ie  p a n o w a n ia  p ań s tw  » o s i '  
n a  A f r y k ę  n ie  u d a ło  się.  P r z e ­
ciwnie. P a n o w a n ie  w łosk ie  z o s ta ­
n ie  t a m  z l ik w id o w an e  w  n ie d łu ­
gim  czasie.

H i t l e r  n ie  m o że  w ięc  już dziś  
m arzy ć  o u d e rze n iu  n a  k o lon ie  
angie lskie ,  p o n iew aż  a rm ia  w ło ­
ska ,  k tó r a  m ia ła  b y ć  u ż y ta  do  
w o jny  ko lon ia lnej  p rzec iw  Anglii,  
ponos i  k lęskę  za k lęsk ą .  Z a c z e p ­
ne  o p e r a c ie  w o je n n e  n iem ieck ie  
zaczn ą  się w s k u te k  t e g o  z a m ie ­
n iać  n a  o p e ra c je  o b ro n n e ,  m a ją ­
ce  n a  celu  o b r o n ę  z d o b y cz y  
p r z e d  a t a k i e m  a n g lo -am ery k u ń -  
skim.

A n g l i a  p o s ia d a  w  E u ro p ie  o- 
p a rc ie  n ie  ty lk o  w  G ib ra l ta rz e  i 
n a  M alc ie ,  lecz tak ż e  w k r a ­
ja c h  sp rzy m ie rzo n y ch :  w P o r t u ­
galii ,  T urc j i  i Grecji .  D o p ó k i  
w pływ y angie lsk ie  z tych  k ra jó w  
nie  z o s tan ą  usu n ię te ,  d o p ó ty  
H i t l e r  w Berlinie ,  a  Mussolini 
w R zym ie  n ie  b e d ą  m ogli  m ó ­
wić ,  że  E u ro p a  jes t  z ab e z p ie c z o ­
n a  p rz e d  a ta k i e m  z zew ną trz .  
W  A lb a n i i  i G rec j i  . b i ją  się 
W ło s i  z G rek am i,  lecz i t am  
właściwymi i i s to tn y m i p rz e c iw ­
n ikam i są A nglicy  i N iemcy.

H i t l e r  musi d ą ży ć  do  w y p c h ­
n ięc ia  A n g l ik ó w  z pozycji  e u r o ­
pe jsk ich .  W  ty m  celu nacisk  
d y p lo m a ty c z n y  i m il i ta rny  na 
Bułgar ię ,  T urc ję ,  F ra n c ję  i Hisz­
p a n ię  ze  s t ro n y  N iem iec  b ę d z ie  
się  w zm aga ł,  lecz z d rug ie j  s t ro ­
ny  ro śn ie  te ż .  p rzec iw dzia łan ie  
ang ie lsk ie ,  k tó r e  m o że  d o p r o w a ­
dzić  do  sk rzyżow an ia  b ron i  na  
p o lac h  Bułgarii  o raz  d o  w z n o ­
w ien ia  k o n f l ik tu  n iem ieck o - f ran -

cusk iego .
A n g l ia  musi b o w ie m  d b a ć  o 

to ,  aby  u t rzy m ać  na  k o n t y n e n ­
cie e u ro p e j sk im  „ b r a m y  w p a d o -  
w e “ , p rzez  k t ó r e  m o g ła b y  się 
p r z e d o s ta ć  d o  E u r o p y  u d e r z e ­
n io w a  en e rg ia  w o  sk b ry ty jsk ich  
i ich sp rz y m ie rz e ń c ó w .  A n g l ia  
chce  te  „ b r a m y  w p a d o w e "  sze­
r o k o  o tw o rz y ć ,  a  H i t le r  p r a g n ie  
je ta k  z a t rza sn ąć ,  by  n ik t  p rzez  
n ie  n ie  m ó g ł  p rzejść .  N a  t)  m 
t le  d o j rze w a  k o n f l ik t  w ojenny  
na  B ałkanach .

J a p o n ia ,  d ru g i  p a r tn e r  Hit le ra  
w o b ecn e j  wojn ie ,  nie  p o s ia d a —  
jak  się  o k a z a ło —  tak ie g o  zapasu  
sił, by  m o g ła  p o m ó c  fviiemcom 
czy W ło c h o m .  G d y b y  n a  D a le ­
kim  W s c h o d z i e  /w y b u c h ła  w o jn a  
m iędzy  J a p o n ią  a  A nglią  i A- 
m ery k ą ,  t o  cały jej c ięża r  m u ­
sieliby Ja p o ń c z y c y  wziąć  na  
s ieb ie  sami.  T e g o  c ięża ru  nie 
zd o ła l ib y  u d ź w ig n ąć  i n iew ą tp l i ­
wie za łam aliby  się w k ró tk im  
czasie. J a p o n ia  n ie  je s t  bowiem  
Ou te g o  p rz y g o to w a n a ,  by p o ­
d jąć  ró w n o c ze sn ą  w a lk ę  na  lą­
dzie, m orzu  i p o w ie t r z u  z t r z e ­
m a  ko losam i:  chińskim, an g ie l ­
skim i a m ery k ań sk im .  W  T o k io  
to  ro z u m ie ją  co raz  lepie j  i d la ­
t e g o  c ichną  tam  w o jo w n icze  
glosy, a  n a to m ia s t  co raz  częściej 
rozb rzm iew a ją  p io se n k i  o k o ­
nieczności  u t rzy m an ia  p oko ju .

H it le r  musi w ięc  ogran iczyć  
się iuż ty ik o  d o  sam ej E u ro p y ,  
p o n iew aż  ani W io c h y  w Afryce,  
an i  Ja p o n ia  w Azji n ie  m ogły  
zo rg an izo w ać  zwycięsk ich  f ro n tó w  
w o jen n y ch  przec iw  Anglii  czy 
S ta n o m  Z jed n o czo n y m . A w tej 
E u ro p ie  jes t  H it le rowi coraz  
ciaśniej  i coraz  n ieb ezp ieczn ie j .  
P o z a  d ro b n y m i,  m ało  znaczącym i 
p a ń s tew k am i  i g ru p k a m i  n a r o d o ­
w y m i— żad e n  większy n a ró d  e u ­
ro p e js k i  n ie  s taną ł  po  s t ro n ie  
Hitlera.  N a w e t  dzisiejsza H iszpa­

nia m an ifes tu je  sw oją  sam o d z ie l ­
ność  i n ieza leżność  t a k  n ie d w u -

iacznie, że aż  t r z e b a  by ło  p a d   :
j a d re se m  w y p o w ie d z ie ć  w i | | ę i -  }  

o s try ch  i p rzy k ry c h  w ym ów : k g  V - ’

czeg o  p o d ją ł  się n a  ro zk az  B e r ­
lina d y k t a t o r  wioski Mussolini.

P o  k lęsce  włoskiej  p o zo s ta je  
H i i le r  p o d  n a p o r e m  d w ó c h  sił:

1) o d  w n ę t r z a  n a r o d y  p rz eś la ­
d o w a n e  i t e r ro ry z o w a n e  p rzez  
N ie m c ó w  o rg a n iz u ją  co raz  p c -  
tęzn ie j  f ro n t  o d p o r u ,  w a lcząc  z 
b a rb a rz y ń sk ą  o k u p a c j ą  g e r m a ń ­
ską;

2 ) o d  z ew n ą t rz  z a c z y n a ją  się 
u jaw n iać  sku tk i  p ie rw szych  u d e ­
rzeń  ang ie lsk ich ,  k t ó r e  skruszyły  
p o t ę g ę  w ło s k ą  w  Afryc.e, a  o- 
b e cn ie  g o to w e  są  s ta n ąć  w  p o ­
p r z e k  zam ie rz en io m  n iem iec k im  
w  E u r o p ie  p o łu d n io w e j  oraz  
zam ierzen io m  jap o ń sk im  w Azji 
i na  w o d a c h  O c e a n u  S p o k o jn e g o .

H it le r  i j eg o  sp rzy m ie rzeń cy  
m o g ą  jeszcze  p o d e jm o w a ć  p ró b y  
o fensyw  lokalnych ,  m ie jscow ych ,  
— lecz n ie  są  już b e d a j  zdolni  
d o  z o rg a n iz o w a n ia  w y p ra w  o 
ro z m ia ra c h  k o n ty n e n ta ln y c h  lub 
ocean iczn y ch .  W y p r a w a  n iem ieck a  
(p rzez  T u rc ję )  d o  E g ip tu  czy 
(p rzez  Rosję  i P e rs ję )  d o  Indyj 
ang ie lsk ich  —  jest  jeszcze t e o r e ­
tyczn ie  m ożliwa, lecz to  g ig a n ­
ty cz n e  p rzed s ięw z ięc ie  b y łoby  
t r u d n e  d o  zrea l izow an ia ,  p o n i e ­
w aż  W io c h y  i J a p o n ia  są  w y ­
c ze rp an e ,  a  sam e N iem cy  tak ie g o  
wysiłku p ra w d o p o d o b n ie  już nie 
zaryzykują .  A nglicy  okaza li  się 
b o w iem  lepszym i m is trzam i z m o ­
to ry zo w an e j  w o jn y  n a  pustyn i ,  
n iż  specjaliści  w łoscy  czy j a p o ń ­
scy

W  tak ich  w a ru n k ac h  p o ło ż e ­
nie  H it le ra  s ta je  się  coraz  t r u d ­
nie jsze  i go rsze .  N ie  m o żn a  m u  
się dziwić, że  p rag n ą łb y  ro z e rw a ć  
zac iskający  się d o k o ła  n iego
p ie rś c ień  i wym usić  k o rz y s tn e  
z a k o ń c z e n ie  w o jny  z Anglią ,  
zanim  A m e r y k a  przy łączy  się
d o  czynnej  walki z całą  sw o ją
p o tę g ą  lądow ą,  m o rsk ą  i po  
w ie trzn ą .

JZŁÓŻ OFIARĘ

NA FU N D U SZ  P R A SO W Y


